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we Środę d dnia 26 Marca 13828 Roku. PCO „R ; pe 
AM ł wijo Turcy nie mają: ogólny DAS 
A -WIADOMOŚCI o PERSYL . rystyczney cechy; nie maią narodowćy 
z AS = 6 ago” literatury, iednent słowem, Turcy są mu- 


"WIADOMOŚCI o PERSYL . 
ŚĆ | Z dziennika pewnego podróżnegonno. 
0 oj Persyi. 
- Perskiego ; - umieściliśmy inż dawnićy z 
-5 niego wyiątek o poetach perskich; te- 
waz umieszczamy równie ciekawe szcze- 
góly, ` dotyczące ‘siç gdu i obyczaiów 


tego narodu. - ' 
pozie 


> ci 


S iest bez watpienia państwem 
Azyatyckićm, nay większe wzbud”aiącćm 
zaięcie. Wszystkie instytucye narodo- 


we utrzymnią się w tym kraiu w ealéy 
mocy swoićy, a rząd Królewski, iego ` 


dwór, woysko i ludy, żadńey nie ule- 
gly odmianie. Stopień. siły lub słabe* 
Ści , iaki organizacya towarzyska rozwi. 
naé może, zależy od charakteru panuią- 
| cego. Monarchy i stanu kraiów sąsiedz- 
kich, lecz też same przyczyny,- które ` 
dozwoliły Nadir- Szachowi zdobydź Del- 


hi, są ieszcze z małą różnicą w mocy, 


„Futtech- Ali-Szaha a, pod tym względem 
Jersya zupełnie różni. się od Turcy — 
Obszerne prowincye Porty połączone są 


tylko s ae p Zara właściwie mó- 


sE 


ciwnie Persówie posiadają w szelkie ZNA” 
istwa 


: zułmanami, żołnierzami , byli zdobyw- 


cami, lecz nie stanowią na arodu.. Prze= 


miona starożytnego i oddzielnego } 
Ich Dohatyr Rustan” i Monarcha pe 
schid, są ieszcze za dni naszych dla 
sów wzoróm tak iak byli dla ich. 'przó 
ków. Powszechiiym iest zwyczaiem wsz 
sttich stanów=w. Persyi opow iadać pow 
ści i odczyty wać poemata o tych dwóch 
sławnych ludziach. Można bez wahania 
śię powiedzieć, Że Persi są miłośnikami 
literatury. Autor dziela w mowie będą: 
cego twierdzi, Że częste zastosowania do 
dzieł Sudego, do Hafiza i do Shah- Na- 
meh Firduzi dostarczają często przed- ys 
„miotów w rozinowach towarzyskich, i 

że brak znaiomości tych „autorów dałby 
równie złe wyobrażenie o wychowania 

Persa; iak w Angli brak: znajomości dzieł” . 
,Popego-lub Szekspira.. 

Opis kosztownego zaprzęgu i hoieza S 
orszaku poselstw Europeyskich w osta- oo 
tnich wiekach, niczem iest w porównaniu - 

ż dworem AE Gubernatora Indyi w czas 
sie iego poselstwa do Persyi, Oprócz AA 
zmyktey Er sekretarzy poini i an= 


N 
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gielskich, miał ieszcze wielkiego koniu- 
szego, wislkiego łowczego,  dowódzcę 
poganiaczy mułów, pierwszego szybko- 
biega i mnóstwo sług rozmaitych. Kilka- 
- ~set mułów niosło iego rzeczy, a liczba 
koni pociągowych lub do MTRÓWOCY: 
przeiażdzki nie była także małą. 
Jak tylko Poseł wysiadł w Muscat, A- 
rabowie cisnęli"się gromadnie do niego, 


chcąc albosprzyjąć służbę u niego, albo “ 


«wu sprzedawać konie, .Dworzanie Vices' . 


„AB Króla Shiraz, rozumiejąc, Że Indyyski Jlchi - 


(posel) ma niezmierne Skarby, kłócili się 
z sobą kto go "ma przyjąć, a poeci, na 
` których w Persyi nie zbywa, opiewali 
na wyścigi zasługi bogatego cudzoziemca; 
„słowem, rod -Shahzadu (syna Królewskie- 
go) aż do naybiednieyszego wieśniaka, 
| wszyscy - mieszkańcy prowincyi Dehshi- 
stan i Pars oczekiwali:z niecierpliwością 
przybycia poselstwa. ŻE Z 
=- Jeżeli, dwór.Jlchi anglik adimi 
s WA królewską, ` dego zabawy odpo- 
wiedały iéy także; polowanie: sokoła 
_ pyła-iedną :z mayulubieńszych:* i tOto iest 
© odpis | olówania: na Antilopę: 
» Myśliwi . zbieraią ' się na -Obszernem 
_ płoniu, albo 'raczćy :w „puszczy.po nad 
brzegami morza; :maią z sobą sokóły i 
charty. „Pierwsze siedzą na ręce myśliw= 
a iadącego konno i prowadzącego char= 
ty na smyczy. ‘Gdy antylopę: spostrzeże, 
usiluie ile możności . przybliżyć się do 
TEN niéy, lecz ona ucieka iak wiatr, a my- 
|... śliwey w ten czas pędzą owałem i w 
a tey - samy chwili „puszczają sokoły i 
~ charty, ieżeli tylko iedna iest antylopa; 
‘lecz ieżeli więcćy; myśliwi oczekuią do- ` 
i póki. się sokół nie wzniesie, ażeby przy 
Fi «> 766 chętnićy ścigały zwierza, Natenczas 
sokoły dótykaiąc ziemi skrzydłami. a NA-. 
padaią na antylopę i zapuszczaią swoie 
szpóny w ‘glowe zwierzecia, niekiedy go 
` obalą * "albo" „przynaytnićy Szto, tak, 


iż bieda nie "»oże. 
charty I w iedney chwili otoczą nieprzy. 
faciele, którzy się.na ićy zgubę sprzy« 
sięgli. 


S Naybardzićy mnie zastanawiało na 


> tćm polowaniu, połączenie sokołów i 
psów, które się zdawały. porozumiewać 


krótce ią dościgttą 


z sobą i udzielać sobie wzaiemney po- ` 


«mocy. . 


ła skutkiem długiego i cierpliwego wy= 
chowania.” 


Mówiono mi, Żesta zgodność. by=. 


(Targ na niewólników daie powód nas 


‘szemu autorowi do uwag mogących spro= 
-stować wyobrażenia wielu osób -o stanie 
«niewoli na wsshodzie. ). 

s» W kraiach wschodnich, mówi on, 
niewolnik wychowany do niewoli, wkrót- 
<ce-staie się ulubionym sługą. Przyjęcie 
religii pana, iest zwykle pierw szym kro- 
kiem iednaiącym iego przywiązanie, — 
‘Rzadko ‘kiedy podeymuią uciążliwe ro= 
„boty , chyba Że się znaýduią w „portach 
"morskich; poniewaz- pola nie są uprawia: 


:ne «przez niewolników i niema fabryk ` 


«w którychby: pracowali. Zatrudnienia ich 
-są więc tylko zupełnie =-domowe, a zat 
;fanie iest -nagrodą -dobrego 'sprawowari 

się.: Wyraz Gholam czyli: niewolnik, ie 
"oznacza wcale wzgardy irponiżenia, Nie- 
*wolnicy *Georgyyscy, Nubiyscy, Abissy— 
'niyscy, a nawet Sidowie i Kafrowie, i- 
„miona nadawane Afrykanom, są zwykle 
żonaci, a ich dzieci, które nazywaią 


Kbana-Zadeh, stanowią w pewnym wzglę- 
Są uważani za. 


dzie część rodziny pana. 


nayprzychyliieyszych iemu, a po iego 


śmierci przypuszczeni są do pewnego u- 
udziału ze spadku: ‘Częstokroć nawet 


'(prócz dzieci Kafrów) zacieraią swóy tód , 


przez: malżeństwó z czlonkiem familii, 


albo przez iaki inny związek Jawne Sza- 
- nówny. ` 
-* »Prawo Makómeta stanowi dwie klassy 


niewolników, bezwzględnych, czyli zu» . 


i 
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$ 


' 


i 


- ~y 


pełnych i  niezupełnych, czyli uprzywi- 
_leiowanych. Pierwsi należą nieograni- 
czenie do swoich panów z tém wszystkiem 


co tylko posiadaią. Drudzy ieżeli nie 
są zdolni dziedziczyć anifnabywać wła”. 


sności aż do usamowolnienia, używaią 
niektórych.przywileiów, i nie można ich 
sprzedawać. Kobieta maiąca: dziecię z- 
swoiego. pana lub mężczyzna. któremu: 
pan przyrzekł: wolność za» pewną. kwoe- 
tę, są także: umieszczeni wstćy. klassie. » 
» Alkoran: i: wszyscy: - komentatorowie” 
tćy księgi zalecaią mocno: usamowolnies- 
nie niewolników. "Machomet: powiedzial; : 
»Jeżeli który z twoich: niewolników pra- 
"gnie wyzwolić się: za: pewną opłatą, day 
mu wolność ieżeli: tego iest godnym i us, 
dziel mu bogactw danych ci'od Boga. »: 
»W skutkw tego przepisu. udzielaią 
"czasem pobożni muzułmanie cząstkę zie- 
mi, albo każą uczyć ich iakiego: rze”- 


~- - miosła, ażeby za pomocą oszczędności i; 


Es 


i 


przemysłu mógł sobie okupić wolność i: ` 
; usposobić się zarazem do iey uŻywania.. 
Jest ieszcze inna: ustawa-skfaniająca.mu-- 
zulmanów do.usamowolniania niewolni-- 


= 


-by wynaleźli sposób, iakimby moźnaska=- 


- kom, ponieważ ich: nazywa ogólnymi le- ; 


gataryuszami: wszystkiego, co pozostale po- 
mierci ich wyżwoleńca.. 

W. kraiach podległych prawu Alkora<: 
Bu, niewolnicy którzy popełnili iaką zbros- 


dnie, ponoszą: tylko: karę: wymierzoną na. 


kobiety, toiest dotyka: ich tylko połowa. 
- kary *nariakąby człowiek wolny va tosa- 
mo przewinienie był skazany. Pobudka; 
do <ćy różnicy iest, e niewolnik nie mo~ 
Że bydź tak świadomym obowiązków to-. 
warżyskich, iak inne osoby. Wreszcie: 
zastosowanie tey zasady do przypadku, w 
którym prawo. żąda śmierci: winowaycy. 
lub ucięcia iakiego członka, nabawia wiel- 
` kiego klopotu mądrych Mullahóśw czyli: 


Doktorów, którzy , napisali wielkie księgi: 


0 Gua przedmiocie, i nię mówiono. mi a7 
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zać kobietę lab niewolnika na utratę no= 
łowy Życia, lub na: «ucięcie polowy ia- 
kiego członka.» 

«Jednakowoż podróżuiąc PD naa 
tykamy przykłady okratnego:dezpotyzma. 

Kary. wymierzane przez prawa lub duch 
zemsty, ,maią, na, sobie- piętno okrucień=. 
stwa,, które oburza: wszystkie uczucia: . 
ludzkości; z tćm wszystkiem wyznać nale= 
Ży, Że te czyny barbarzyńskie nie są wy- 
łącznie właściwe Persom; lecz że należą 
do stanu: towarzystwa, którego można - 
'znaleźć przykłady -vw dzieiach feodalnych 
monarchii Enropy. Kara. pozbawienia. 
wzroku-zdaie się bydź zachowaną dla o= . 
sób, wysokieh stopni,.gdy tymczasem sma- 
ganie kiymi iest wspólne wszystkim klas= 
/som-za wszystkie występki.. Rozciąga się 
na tych którzy niecheą wnosić do skar- 
„bu publicznego majątlurnadzwyczaynym. 
lub nieprawym sposobem nabytego.: 

(Odwiedził ambassadora ślepy GRE ; 
nator Kazeroonu.i opowiadał. 3 
sposohem wzrok utracił). + e 
«Łzy: mi ieszcze śtaią w oczach, m 
autor; kiedy. sobie: wspómn 
„musiał cierpieć ten.starzec ;; 
wystawić moie podziwieni : 50 
szał opowiądai cego. swoie. nieszczę 5 
nie dla rozcżulenia: nas;. ale dla; zabawie” ` 
nia. "Nie moglem się, wstrzymać od śmie- 
chu slysząc: powieść, która: gdzieindzićy,. 
nie w Persyi, byłaby. się wydawala nayo żę 
kropnieyszą historyą ; lecz podobnie: iak 
trucizny przez: częste: używanie mogą! się 
stać pożywienienr, nieszczęścia. naywię- 
ksze,, często: powtarzane, stalą się wypad- 
kami naypospolitszemi w pożyciu  ludz= 
kićm. Lecz wtym razie gesta i uczucia 
opówiadalącego własną przygodę, a. 
tę śmieszną czyniły,. R 
— Bylem nazbyt. czynnym śwóńikiej A; 
rodziny Kaijar, niówąą Reza Kuli Kan, a. 


HHE 
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bym zdołał uniknąć zemsty pokolenia 
Zend ieżelibym wpadł w ręce tych nędz- 
ników. Spodziewałem się śmierci, a do- 
wiedziawszy się że mię tylko skazano na 
utratę wzroku, dziwiłem się ich -umiar-- 
kowania. Silay poslugacz domowy, przy- 
szedl wykonać ten wyrok. Trzymał w. 
ręku wielki przytępiony nóż który chciał 
'użyć do tego czynu. Chciałem mu dać 
dwadzieścia tomanów;, ieżeli użyie scy:40- 
ryka. Odrzucił moię prożbę w sposób 
 maydzikszy, nazywaiąc mię człowiekiem 
© okrutaym i bez „litości, wyrzucał mi żem 
gabil iego brata, i że prosił aby mu po” 
lecono wykonanie wyroku, dla nasycenia 
zemsty: przydał iż tego tylko Żałuie, że 
mię zabić nie może. R: s 
* Widząc Że niczego się po nim spodzie- 
wać nie mogę, udałem że się poddaię i 
położyłem się na wznak. Zawinął rę- 
kawy, podniósł nóż i przycisnął kolanem 
"piersi moie; lecz w chwili gdy miał za- 
cząć swoię krwawą operacyą, iakgdybym 
© był beżrozumnym: iagnięciem, korzysta- 
tem zchwili, a uderzywszy go nogą w 
‘byth, obaliłem go bardzo śmiesznym 
josobem. Podniosłem .się czemprędzey 
on toż samo uczynił, mrocowaliśmy się 
s nielaki, ale ponieważ był silniey - 
„obałił mię i wyłapił mi oczy: roz- 
ie podczas walki, lżeyszem uczyni- 
oleść moię. Rany wkrótce się zago- 
ity, a gdy Kajirsowie otrzymali górę, 
wynagrodzono mię za wszystko, co dla 
ich sprawy ucierpiałem. Wszyscy moi 
synowie’ otrzymali korzystne posady ,.a 
mnie mianowano gubernatorem prowinż 
cyi. Opływam tu w dostatkach i cieszę 
się bezpieczeństwem mieznanćm w tym 
kraiu, od tych wszystkich którzy «maią 
wzrok zdrowy; albowiem ieżeli odkry- 
/ią brak w dochodach lub inny iaki błąd, 
` 2a któryby każdy inny rządcastracił ży” - 


w t 


ACE: 


. wszyscy 
czytać ie 


cie, a przynaymnićy 'swoie mieysce i u- 
legi karze kiiów, Król mówi; To iest 
biedny ślepy Reza-Kuli, daycie mu po- 
kóy. Widzisz więc Ilchi, Że-niemam się 
czego smucić, gdyż w rzeczy samey utra= 
ta wzroku lepićy mię broni, aniżeliby te« 
go dokażać mogło 20 naylepszych oczów 
w całóy Persyi.» 
> — 
1. 
NOWE DZIEŁO. - 
Powieści z dzieiów Polskich dla mło- 

dych panien przez autorkę Florety i Po~ - 
wieści dla moiey córki. 2 
_ Dwa Tomy. 1828 r. Cema-Zlg, 8. 

"Autorka tego dzielka, Która iuż wro 
ku przeszłym, pięknem naśladowaniem po- 
wieści z dzieł P. Bouillii pomnożyła nie 
wielką liczbę książek dla młodzieży po- 
święconych, a łączących wsobie zdrową 
moralność > przyiemuą i pożyteczną zaba- 
wę, teraz wydaniem Powieści z dzieiów 
polskich na tym większe zasłużyła po- 


„chwały. (Z prawdziwóm upodobaniem 


przychodzi nam słów kilka powiedzieć a 
iey pracy, gdyż śmiało możemy ićy nowe - 


„dzieło polecić czytelnikom, * pewni ie~ ` 


steśmy Że -nietylko młode osoby dla któ- 
rych autorka pracę swoię poświęciła, lecz 
z przyiemnością .i zaięciem ' 
będą. : Dwa tomiki obey- 
muią dziewięć powieści; do“ niektórych 
ogólńy pomysl wzięty iest z Bouillego , 
niektóre są własnym utworem autorki, a 
mianowicie ostatnia i nayobszernieysza: 
Rozsądny wybór. Wszystkie zasio- 
sowane są do obyczaiów i historyi narodo- 
wych. W płodach tego rodzaiu, nie szu*' 
kamy zawiłych i nadzwyczaynych przy= 
gód, prostota w pomyśle, naturalność w- 
układzie, wykazanie smutnego. skutkn 
wad i błędów, a błogiego owocu enot; 


, 


poświęcenia się i roziropnośći, to staz 
wszelkich powieści „dla młodzieży prze- 


` znaczonych, i przyzna każdy, że autor- 


/ka bardzo trafnie dosięgnąć go umiała. 
Pod względem zastosowania się do naro- 
dowości, nie iey śpraca do Życzenia nie 
pozostawia , wiernie  maluie  obycza- 
je wieku w którym powieść swóię u- ' 
mieszcza, a co iest rzadszą Í trudnieyszą 
rzeczą, schwyciła ięzyk i styl dawney 
polszczyzny. Widać wićey pracy przeięcie 
się duchem staroży inych pisarzy naszych, 
„których wyrażenia zręcznie powtarza i 
trafnie zastosowywa ; te zalety Sszcze- 
gólnie są ozdobą tomiku drugiego; a styl 
trzech ostatnich powieści, naznacza te 
mu dziełku chlubne mieysce pomiędzy te- 
goczesnemi utworami naszemi. Może w 
pierwszym tomiku znaleźliśmy parę niedo- 
strzeżeń, |! lecz nie wypadałoby nawet zwra-- 
cać na nie uwagi i iedynie dla tego-wspo-- 
mnieliśmy o nich, abyśmy przeż to naszym: 
pochwalom sprawiedliwie oddanym, tym 
większą wagę nadali, „../ /. 
Umieszczamy wyiątek. z powieści Roz- 


Sądny wybór, iest to list młodey Pa- 


„Królowóy drugicy Żony Władysława IV. 


N 
„wem wraz z odpowiedzią teyże. 


? ska. 


. 8zę, młodą Królowę : 


nienki Maryi, przeznaczoney do dworu 


do ićy siostry zostalącey w zaciszu. domo» 
i Obey- 
mui on opis wiazdu, Królowéy do Gdań- 
ska. i 


X k 
Kochana. Basiu! ! 


„ Wiem“ ‘dobrze, Niż > iù maywięećy zalecić ` 
cię mogę panu oycu naszemu, kiedy mu 
wiernie opiszę, nasze przybycie do Gdań. 
Chciałabym 4 duszy , abyscie tuz 
©ycem dobrodzieiem „byli i poznali tę nas 
wiem, żebyście ią 
tyle. miłowali ;- ile ia chwalić zamyślam,— 
Ależ. nie wiem od czego zacząć ; tak mi. 
„cit w | głowie mąci , tak Nye przed. 


"wiam tô do ‘waszego widzenia: 


siebie sobolową Dbekieszę, ży: 
czyłam i ustużyłam tey pani; 


WSA S wątpię” 
Kiedy: 
bym ia miała tak wiele wymowy, iak teos 
soby maią 


baby: myślić ; moim 


iest mi páinigtna., 
czyli pod tam wszystko opisać. 
f 
w sobie. godności, mnie potrze- 
słow"m każdyby 
musiał wierzyć: a więe przystępuię:do nas 
mienionego opisu, ` ; i 
Wezoray , to iest dnia LOtego s 
przybyła Królowa do Oliwy (1). Myśmy 
na'nią iuż czekały z woiewodziną Pomgr. W: 


ską, w pałacu opata: a że mie datwie 0» sa 


sać wsz stkie te ani. cudności zosta. ` 
j pi YP 3 


ia “tylko 
wam pisać będę eom tu się „napatczy: Fa. — 


Gdy Królowa do pałacu weszla, wszyst. 
kieśmy pięć prezentowane przez woje- 
wodziną Pomorską, ueałowiły iey rękę; 
ona nas miłe pozdrowiła. Gdzie imito 


moia Basiuleczku , tam oczy pilnie 


przypatruią, i prędzćy czas 
rzecz postrzegą iak ten, k 
Gdzie się tylko ta pani obr 


nię patrzyła: a widząc, 'iż e 


to przyięła ; ; czego mi drugie. Pap 0 
zdrościły. Miły Boże! iak też. kę pani 
była ozdobną... iuż ani pereł , ani kas, 
mieni drogich, ani dedwabiów, kęsu ićey - . 
nie trzeba; i myśmy tęż, eo. tylko nays 
pięknieysze suknie miały, tośmy na się 
włożyły. Moia Basiulku, ta piękna Da- 
teryalna spodnicą” karmazynowa w złote 
kwiaty, i i moia półwęgierka złota z so: 
bolami, nie bardzo bogato. wygląda pø- 


- między 'drugiemi: . a kiedy ` Spoyrzę na 
m SZĄ ZE A 
. (L) Patrz pamiętniki o dawney Polsce, — 


tethys perły, co. drogie po kilka 
>.  śznurów okręża około szyi, 


zda mi się 
Że iestem bardzo ubogą: i tego i tego,i 
„owego mi nie dostaie, 
iewodzina Pomorska zawdy mi gada: cno- 
tą waszeć przodkuy a nie stroiem ; żadną 
miarą moia Basiulku. nie przystoi, abym 
da panna z dworu. królowóy , była bez 
pereł i dyamentów.. 

Pomów tam moia pociecho z.0ycem 
dobrodzieiem ,. siłabym ia chciala ieszcze: 
(przyczynku: do. wszystkich, szat bogat- 
szych, tak iak na panne: „dworską przy: 
stoi: ale daley. prowadzę. A 
-Dziś moia duszko. wjechałyśmy do Gdań- 
ska; co tu ludzi., Zda: się. że cała pol- 

* ska wyszla: na ERT Maryi. Ludwiki... 
Królowa. wsiadła do. kolasy przysłanćy. oč 


- ię au aksamitem į ooa a 


( Bibiting itday ze mną |kola-- 


e opisze: tego. świetnego. i wspa. 


s = z eg o wjazdu... Co tu ma eteryi bogatych, A 


- ., 4 0 stroiów moia. Basiu | feden po wło- 
sku < drugi po. hiszpańskn,. ‘to: po. brung- 


Chociaż: pani. wo- 


+ Niczyia: mądrość nie: porá. 


ty, lub : z aksamitu: w różne kolory, pod= 
bite rysami , sobolami, panów naszych 
birety. z drogiemi zaponami, piórka barw 
rozmaitych , dziwnie.mi się podobały. — 
Dopółąd * było dobrze, dopókąd się ta 
czerń nie.zagęściła; bo zasobni kupcy i 
WE miasta, mieli ubiór z sukna. 
Czarnego», i katanki, z aksamitu podobaćy 
barwy. To żałobna. maść cale mi do 
smaku. nie przypadła, toż samo: i Aki 
gim ;, zawdy to. jest znak płaczu; lada. 
iako też na nich ten. ubiór leży ; zda SiĘ, 
nie ich , ale pożyczany.. 


Baczylam: pilnie co: na: to. powie iey- ; 


mość panna. ze mną jadąca: układna fran- 
<uzka, bardzo. chwaliła i wydziwić się nie- 
mogla ,. iakem:ićy powiedz taa że wiele 
sukien, iesti naszych pań ręką haftowa- 
nych: ; a.oglądaiąc się to na tę, to na owg. 
stronę:, iakimciś. dałowym. uśmiechem, 
- powabiała. wszystkich oczy, i. iakby mó: 
wiła: nie każdy pan co. w. bławacie. Nie 
wiem, dla czegosto czyniła, ale moia Ba- 
siu, widać že- w sercu człowieczem tak 
wiele- iest: chytrości skrytych , iż rozum 
Żaden nie może bydźj taki, któryby i ie 
wszystkie: obaczyć: mógł. z 


Moia Basiu, gdyśmy wjechały do Ga 


i a po husarsku 5; dwoiako, s staro i. ska, tu dopiero byłabyś w podziwieriin: 


nowo: po turecku, po. tatarsku; 
| dzieć * :co wybrać, 


ba wszystko: tak cudne.. Naybar 


znie wie- 


„się podobały te wesole iasne barwy iakie-. 
„mi przystroili panowie: polscy, swoie dyo- 
my: toćto przecie przed oczy, ludzkie. COŚ. 
| bywego i wesolego przynosi. Te świetne i 
a dobrze złączone ubiory w szatach bo- 
AE otych, z BOI „materyi Ww. złote kwia: 


co było naylepszego ;, 
dzićy mi: 


co. zm pompa ;, dwie: bramy tryumfalne , 
posągi naysławnieyszych Królów polskich; 
kolumny, piramidy... powiadam ci żem: 
się nie mogła napatrzeć do sytu: zgoła, 
-Bie chcąc być długą w méy raowie, a 
prowadząc ku końcu rzecz ` zaczętą , mó- 
wię ci moia Basiu, że nie łatwie - coś ‘tae 
kiego w Życiu drugi raz widzieć. RE 

Królowa > "poon ża przez Xię- 


A 


Ę 


dobrze nam dokuczały. 
„kiem 


sA 


ya, 
$ y 


„cia Karola „ brata. królewskiego, do pała- -wałoyciec dobrodziey na b s mówiąc: : 


cu sobie przeznaczonego na mieszkanie ; 
i my tu Bogu 
dni odpoczywać ; bo też mrozy nie łada; 
Królowa. cięże 
zimnem  strapiona , wnet się do 
łóżka pokwapiła. I ia też, acz mam wiel- 
ką chętkę pisania ieszcze, będąc snem 
umorzona , zimnem przejęta, spieszę do 
łóżka: a Żegnając cię luba Basiuleczku, 
przypominam 'ci moie perły i diementy. 
Namówże pana oyca na nie, abym ie mo« 


_gła chociaż w Warszawie, na te wielkie 


bankiety dostać ; wiesz lubeczko, -że ‘iak 
cię widzą tak cię piszą. ‘Sila ty sprawić 
kiedy chcesz: wszystkie -zatem 
a całuiąc 


możesz , 
moie sprawy tobie polecam ; 
mogi naszemu 7 rodzicowi, 


Marya NE 


Odpowiedź Basi. 
‘Moia luba Marysieczkó! 
Niech cię Bóg ma wswoićy. opiece , i 
przymnaża ci szczęścia, fortuny po wszyst= 


: kie godziny 2 Życia twego, luba Marysieczku 


Mniemaszli, iż samerzeczy pocieszne pi- 
sać ci będę: czasem Pan Bóg posyła ńam 
zgryźotę małą, abyśmy wdobrym bycie 


nie zasnęli; otóż i tobie duszko tak się sta- 
nie. Nie mogłam więcćy wymódz naoy- 


cu dobrodzieiu, tylko to, co odbierzesz'o< 
godca pana Radziwiła. Posyłam ci zau. 
sznice dyamentowe i sześć sznurów pereł, 
spiętych dyamentem, DEANA z rubinka- 
mi; dwie roby po naszey š 
bardzo bogate; ledwie zdofałam namówić 
oyca dobrodzieia, Że ciie kazał dać: chciał 


. p. matce: są to 


` on to zachować do szlubu; ale ia się mo- 


iéy wyrzekłam i swoią ci posyłam: tylko 


` trzecia została dla Ludwiki. Siła się gnie=* 


chwała, będziem kilka 


"ciebie Bogu 


ka i czyni go hardym, upornym: nie do. 


brego nie robią Że się tam tak piększą : i 


gdybymi ia był tą królową, tobym biało- 
glowom tych pereł, szat, kamieni, pe- 
wny kres zamierzył: bo te stroie zbytnie, 
nie co innego Są, iedno wiecha na ich ros: 


zum: a tobie Marysieczku zapowiedzieć 


kazał, Że jak się będziesz wysadzać nad drna 
gie i tak się zbytnie ` piększyć, każdy ła» 
twiefpozna co w tobie wrze, i nikt cię ku« 
pić nie będzie chciał. 

'Coteź ty tam moia Marysieczku , Cu. 


«downych rzeczy widziszP... Jaka to sliczna - 


rzecz bydźkrólową!... A ci wszyscy panowie 
pływaią,ba topią się w roskoszachi zabawach 
wszyscy im się kłaniaą, ledwie nie za 
gi wa sa A sai ó 


aiy list, i e go iuż a zy 
Rywało. Wiesz, że ia mie lubie matactw 


'powiem 'ci prawdę, co: powiedziała pani Stos. z 
Inikowa, kiedym się z tego” ehlubila żeś ty. 
-przy królowćy, i tyle użj Wasz: „, Wiesz 


waszeć że muzyka, biesiada, taniec, gra, 
SeS 
wszystko to iest kwiatem, “co prędko prze» 
minie; wspieranie zaś biednych, gospodar» 
stwo, modlitwa, zatrudnienie się robotami 
białogłowom; przystoynemi, oto iest owoe 
prawdziwy: wszystkie ię próŻności są siła 


piększenie 


. szkodliwe, a na nie nieprzydatne: niechay 
mi mówi co kto chce; rzadko co dobrego; 


z tego się zbuduie: człowiek tylko sproźnia. 


> czele, a mloda dziewczyna zasmakowawszy 


wtóm, kiedy ieszcze iest cudnćy urody, 


zabawy  krotochwilne ; 


-x 


że bogactwo pospolicie rożpycha' człowie. 


wchodzi w diwa: dumę i Aerzen oso - 


- SG 
bie: już ani ialf ani zdania nicżyiego, w 
Świecie mie słucha. Zawdy ia-tak/ mnie- 

mam, że młodey dziewicy trzeba cudzego 


zdania, któreby wypolerowało ićy rozum, 


pokazało drogę do cnoty, przytarło dumę_ 
4 próżność, z których niemał wszystkie e-. 


błędy młodości pochodzą. Jabym moićy 
Izabelli nigdy za oczy nie dała, bo mnie* 
mam ,;że moią zdrową nauką i dobrém 
napomnieniem, rychlćy doprowadzę do do- 


brego, iak ten przewrotny Świat.» Tu u- 


milkła > podstolina, chociaż ią wszyscy 


41 ia. ‘sama ż podziwieniem słuchali: bo też 
„P 


pr wudę powiedziawszy , z prosta ale powa- 
Żnje mówiła; i niewiem dlą czego mi ta ićy 
mowa do smaku przy padła. 

Moia Marysieczku, siła iabym rzeczy 


miała pisać o naszćm gospodarstwie; ale 
omnę z kim mówić mam; i nie dopuszczę 


5 sa 


nasz Boa 


dzicielskie błogosławieństwo: a ia 


a będę pręciuchno twego odpisa- 


Poga cię oddaiąc. EDSN 
Barbara, . 


ch PW CDA 
AWA, DO. PAULINY O S 
SWE ST dnia 22 Marca 1828,- 
; ? (Wiersz nadesłany.) 
waż Rok za rokiem człek starzeie, RZY 
I więdnieią wdzięki z laty, 


„ Zwodnicze nikną nadzieie, - 2 


> wiek nie EDA straty» Ę 


t “Pralina, młodości thain 
Zniknie. powab INEF urody ;. 


Starość zmartwień da Gi tyle; RI 
Co sprawia uciech wiek mlody. 


Zbierze się w faldy twe czoło, 
Glęboko wpadną Ci oczy, s 


„Marszczki ie otoczą w koło, 


Blask się PADY Przy mroczy 


Bezsilne bdzie spoyrzenie , 


"Nie zdoła zwabić czcicieli, 


W zbudzi tylko pódziwienie, 
Tych co Cię piękną widzieli. 


„Lecz choć minie twoie lato, > 


Nie bóy się piękna Paulino: 
Bo z młodości twoićy stratą, 
Nie wszystkie Ci wdzięki zginą: ` 


Cnota nie SPY zmianie , 
Rozum się bardzićy zbogaci: 


Piękność więc duszy: zostanie, 


Choć się Mae: ciała utraci, . 


Borat rozum, dobroć z cnotą: 
Nie zmartwisz się tą zamianą, i 
Jak iesteś matki pieszczotą,  -. | 


Będziesz. oy ludzi kochaną, ~. 


`A ieŚli serca skłonnością , 
Zechcesz wybrać przyiaciela ,. 


Łącząc sie“ wieczną miłością , 


5 N mężu mieć ARR czciciela, 


AE w dalszym. Życia zakresie, 


Jak lubym Ci stan twóy będzie! 
Gdy miłość owoc przyniesie, 
Mieszcząc oe: w matek rzędzie. 


N 
Gdy potóm | na łonie dzieci, 
Wnuki twe będziesz piastować, 
Pamięć przeszłości uleci, 


Wdzięków -nie będziesz Żałować. 


